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FR A N C ISZE K  JE Z IO Ł O W IC Z

FERDYNAND ADOLF GREGOROWIUSZ Z NIDZICY  
PRZYJACIEL POLAKÓW

Ferdynand Adolf Gregorowiusz (1821— 1891) pochodził z rodziny 
zasiedziałej na Mazurach od początku XVI wieku; liczni jej człon­
kowie byli nauczycielami i duchownymi. Rodzina ta wywodziła się 
z Polski, gdzie nazywali się Grzegorzewscy *.

Pierwszy z Grzegorzewskich, osiadły na Mazurach, był pastorem  
w Liszewie (zmarł w  1553 r.). Posługiwał się on nazwiskiem Gre­
gorius, Gregorovius, również Gregorewicz i von Grzegorzewski. 
Jego syn Jan, również pastor, zmarł w Okartowie nad jeziorem  
Sniardwy w czasie zarazy w 1625 r. Jeden z jego wnuków, super­
intendent w  Piszu, definitywnie przyjął nazwisko Gregorovius 
(w brzmieniu polskim Gregorowiusz). Jego potomkowie, na prze­
strzeni stu lat od 1678 do 1778, dziadek, ojciec i syn byli kolejno 
pastorami w  Dźwierzutach w powiecie szczycieńskim. Dziad Ferdy­
nanda Adolfa był dziewięć lat nauczycielem w Collegium Frideri- 
cianum  w  Królewcu, gdzie ongiś uczęszczał Herder. Później został 
on zastępcą dyrektora w prowincjonalnej szkole w Ełku, a następnie 
pastorem w Gąskach i wreszcie pastorem w Rynie. Ożenił się 
z córką diakona G izew iuszala w  Ełku i miał jedenaścioro dzieci, 
z których trzecim w kolejności był ojciec Ferdynanda Adolfa, 
Ferdynand Tymoteusz, ur. w  Gąskach w 1780 r., kiedy do szkół 
uczęszczał w Rynie, a później studiował prawo na Uniwersytecie 
Królewieckim. Dzięki dużym kwalifikacjom i dobrej znajomości 
języka polskiego władze pruskie skierowały go do Białegostoku na 
stanowisko referendarza sądowego. Tutaj zawarł w 1805 r. małżeń­
stwo z Wilhelminą Szarlotą Dorotą Kausch, inteligentną i wykształ­
coną córką starosty powiatowego. Po pokoju w  Tylży przeniósł się 
do Tapiewa, a następnie, w  1819 r. do Nidzicy, jako powiatowy 
radca spraw iedliw ości2. Za jego przyczyną, po usilnych staraniach 
u naczelnego prezydenta von Schöna, zrujnowany, a później 
częściowo spalony przez wojska napoleońskie zamek w Nidzicy 
odbudowano i oddano dla celów sądownictwa 3. Po śmierci W ilhel­

1 J . H  ö n  i g, Ferdinand, G regorovius, E ine B iograph ie , S tu t tg a r t  (1943) s. 3.
la  Zob. E. S u k e rto w a -B ie d ra w in a , R odow ód  i życ ie  T y m o te u sza  G ize­

w iusza , K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1966, n r  2, s. 220; [F. M o e l l e r ] ,  
G isev iu s  (v.) G iżyck i, A ltp reu ss isch e  G e sch lech terk u n d e . F am ilien a rch iv , 1963, 
n r  10, s. 174.

2 J. G r e g o r o v i u s ,  D ie O rdensstad t N e id en b u rg  in  O stpreussen , 
M ar ien w e rd e r 1883, ss. 203—207; C. S c h n e i d e r ,  G regorovius a ls O st-  
p r eusse, A ltp re u ss isc h e  F o rsch u n g en , 1942, H . 1, s. 79.

s S ło w n ik  G eogra ficzny..., s. 31; J . G r e g o r o v i u s ,  op. cit., ss. 157— 164.



miny w 1831 r. Ferdynand Tymoteusz ożenił się z wdową Emilią 
Augustą von Collrepp, z domu von Dressier. Z ośmiorga dzieci 
z pierwszego małżeństwa pozostało tylko czworo, Rudolf, Gustaw, 
Juliusz oraz Ferdynand Adolf, urodzony w Nidzicy w 1821 r.4. 
Juliusz, pułkownik armii pruskiej, napisał wydaną w roku 1883 
monografię o Nidzicy Die Ordensstadt Neidenburg in Ostpreussen. 
Uwydatnia w  niej polskie pochodzenie swego rodu oraz przyjazne 
nastroje tamtejszego społeczeństwa dla sprawy polskiej w czasie 
powstania listopadowego. Za monografię tę władze miejskie Nidzicy 
nadały Juliuszowi honorowe obywatelstwo 5.

Ferdynand spędził dzieciństwo w  Nidzicy. Bawił się w koryta­
rzach i salach odbudowanego zamku. Wpływom tego zamku 
zawdzięcza późniejsze zamiłowanie do historii, jak wypowiada 
w swoim pamiętniku 11 grudnia 1864 г.: „Dostojny zamek był 
wielkim czynnikiem w moim życiu — od niego wywodzi się łączność 
z Zamkiem Sw. Anioła w  Rzymie. Bez wspomnienia wież zamku 
nidzickiego pewnie nie napisałbym Historii Rzymu w  średniowieczu. 
Sławi on zamek ten poematem Schloss Neidenburg  w  1865 r.6.

Sześć lat uczęszczał Ferdynand do gimnazjum w Gąbinie. Jesie- 
nią 1838 r. wstąpił na wydział teologiczny Uniwersytetu Królewiec­
kiego, zapisując się jednocześnie do korporacji studenckiej Masovúi. 
Z okazji koronacji króla pruskiego Fryderyka Wilhelma IV w 1840 r. 
w Królewcu, studenci wybrali Ferdynanda, by reprezentował ich 
na uroczystościach. Spotkał tam wówczas swego późniejszego pro­
tektora Aleksandra Humboldta. Do wyróżnienia, okazanego mu 
przez króla, przywiązywał małą wagę, podarowaną bowiem szpilę 
z brylantem sprzedał później za 80 talarów.

Gregorowiusz nie czuł zbytniego powołania do stanu duchow­
nego. Po ukończeniu teologii wygłosił tylko dwa kazania, jedno 
w Rynie, drugie w Nidzicy, a następnie pożegnał się z teologią, nie 
chcąc iść śladami przodków duszpasterzy i osiąść na zapadłej wsi. 
Już w  czasie studiów teologicznych interesował się wykładami 
profesora Karola Rosenkranza, zwolennika filozofii Hegla. Pod 
jego zwierzchnictwem napisał pracę doktorską Grundlinien einer 
Aesthetik des Plotin (Zasady estetyki Platyna).  Przed ukończeniem  
pracy doktorskiej wydrukował w 1843 r. pod pseudonimem Ferdy­
nanda Fuchsmunda polityczną satyrę na ówczesne stosunki Konrad 
Siebenhorn’s Höllenbriefe an seine lieben Freunde in Deutschland 
(Konrada Siebenhorna listy z  piekła do swych kochanych przyjaciół 
w  Niemczech). Satyra ta zwróciła uwagę na młodego rewolucjo­
nistę, szkodząc mu bardzo. Z tego powodu nie zdał dwu egzaminów  
poprzedzających promocję doktorską.

Po uzyskaniu tytułu doktora filozofii poświęcił się zawodowi 
nauczycielskiemu. Początkowo uczył w Działdowie, gdzie został 
członkiem stowarzyszenia Königsberger Bürgergesellschaft, rozwią­
zanego później przez władze. W ygłaszał liczne odczyty w Królewcu.

4 J. G r e g o r o v i u s ,  op. cit., s. 205, p rzy p is  — 206, 207.
5 Ib idem , s. 155, p rzy p is  203—204, 213—217. G. C o n r a d ,  Ü ber d ie  G e d en k ­

ta fe l fü r  F erd inand  G regorovius in  N eidenburg , O b erlän d isch e  G e sc h ich ts ­
b lä tte r , H e ft 1, 1899, s. 17.

e R. S t o c k e r  t, F erd inand  G regorovius der G esch ich tsschre iber  der  
S ta d t R om , N e id en b u rg er H e im a tb rie f, 1963, No. 37, ss. 49/329 59/339.
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W 1845 r. powrócił do Królewca, gdzie przebywał do 1852 r. Przyjął 
tam posadę nauczyciela w  prywatnej szkole wyższej dla dziewcząt 7.

Wielkim wydaaeeniem kształtującym osobowość Ferdynanda 
było powstanie listopadowe, które znalazło w Prusach Wschodnich, 
a szczególnie w Nidzicy, duży oddźwięk 8. Wspomnienie przemarszu 
polskich powstańców tak upamiętniło się Ferdynandowi, że po 
ukończeniu studiów żywo zajął się sprawą polską, solidaryzując się 
z polskimi dążeniami wolnościowymi. W 1848 r., roku Wiosny 
Ludów, poświęcił się działalności politycznej w  duchu ówczesnych 
haseł wolnościowych. W tym  właśnie czasie napisał Die Idee des 
Polentums. Zwei Bücher Polnischer Leidensgeschichte (Idea Pol­
skości. Dwie  księgi martyrologii polskiej)  wydaną w Królewcu 
w 1848 r. W przedmowie dedykowanej polskiemu historykowi 
Joachimowi Lelewelowi, wyraża szczerą sympatię dla nieszczęśli­
wego, bohaterskiego narodu polskiego, wyraża tu swój światły  
pogląd: „Sprawa Polski jest sprawą Europy, jest ona jednym  
z najważniejszych zagadnień politycznych, którego rozwiązania nie 
można odwlekać. Jedynie za wolą Europy Polska może odzyskać 
swą wolność”. Ostro atakuje politykę niemiecką w odniesieniu do 
Polaków. Domaga się od Prus i Austrii utworzenia demokratycznego 
państwa polskiego z przywłaszczonych ziem polskich. Żądanie to 
spotyka się z protestem Bismarcka wypowiedzianym w „Magde­
burger Zeitung” w  kwietniu 1848 r. Bismarck stwierdza, że czasy 
do reorganizacji w  duchu polskim już minęły, a ziemie polskie po 
wkładzie gospodarczym i wcieleniu do jednolitego ustroju państwa 
pruskiego nie mogą być zwrócone. Prusy zawsze muszą pozostać 
naturalnym przeciwnikiem autonomicznego i narodowego rozwoju 
Królestwa P olsk iego9. W zakończeniu Gregorowiusz wypowiada 
mniemanie o przyszłości Polski: „Siedząc uważnie historię narodu 
polskiego spostrzeżemy, że Polacy posiadali zasadniczo demokra­
tyczną postawę, która jednak z biegiem czasu przekształciła się 
jednostronnie w republikanizm równouprawnionej szlachty. Posta­
wa demokratyczna musi się dzisiaj konsekwentnie uzewnętrznić. 
Socjalizm zapienił się owocnie wśród Polaków, ponieważ despotyzm  
szlachty od stuleci przytłaczał niższe warstwy ludu. Wobec utrzy­
mującego się arystokratycznego systemu, pozbawiającego chłopów  
praw i posiadania, historia Polski musi przygotować się na prze­
kształcenie społeczne, które może już wnet nastąpi olbrzymim  
skokiem. Wydarzenia ostatnich lat potwierdziły to. Ponieważ nie 
tylko narodowy moment stał się dzisiaj kryterium Polaków i S ło­
wiańszczyzny, lecz znamienny z głębi uciśnionego ludu burzliwie 
w ypływający prąd socjalizmu jest tym, co określa Słowianom taką 
przyszłość w  Europie, jakiej nawet nie spodziewamy się. Sprawied­
liwość nie zasypia —  co stulecia zawiniły w stosunku do jednego 
odłamu ludzkiej społeczności, zostaje uzupełnione w późniejszych

7 Ib id em , s. 59/330; A ltp reu ssisc lie  B iograph ie , B d. 1. K ö n ig sb erg  1941, s. 229.
8 J . J a s i ń s k i ,  O dgłosy p o w sta n ia  listopadow ego  w  P rusach  W schod­

nich , K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1957, n r  2, ss. 99— 104; S. M i k o s ,  
U czestn icy  p o w sta n ia  listopadow ego  in te rn o w a n i na  te ren ie  P om orza  G d a ń ­
sk ieg o  1831— 1833, R ocznik  G dańsk i, t. 23, 1963, s. 159; J. G r e g o r o v i u s ,  
op. cit., ss. 213—217.

8 F . G r e g o r o v i u s ,  D ie Id ee  des P o len tu m s , K ön igsberg  1848, s. 7;
H . K r a n z ,  Das B u ch  v o m  D eu tsch en  O sten , L e ipz ig  1941, ss. 341— 343.
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czasach, często jako gwałtowne odwrócenie całego porządku. [...] 
Stoimy w przededniu wielkiej rewolucji. Co wydarzyło się dotych­
czas, było tylko jej zwiastunem”. Wprost nie do pomyślenia, że 
słowa te mógł wypowiedzieć młody nauczyciel z Prus Wschodnich 
w 1848 r.

Die Idee des Polentums była niejako przygotowaniem do w ięk­
szego dzieła, które chciał napisać o Polsce. Późniejsze wyda­
rzenia nie pozwoliły mu jednak zrealizować tego zamierzenia. 
W 1849 r. ukazały się wydane, również w Królewcu, wiersze patrio­
tyczne Gregorowiusza Die Polen und Magyarenlieder (Pieśni Pola­
ków i Węgrów) dedykowane Mikołajowi Lenau 10.

Dwa lata, 1849— 1850, Gregorowiusz pracował w redakcji dzien­
nika o demokratycznym kierunku „Neue Königsberger Zeitung”. 
Mimo że liberalne zapatrywania Gregorowiusza nie były odosob­
nione, nikt jednak tak jak on nie naraził się na nienawiść władz 
pruskich. Również jego były profesor Rosenkranz doznał wielu  
przykrości. Przewidując dalsze represje polityczne Gregorowiusz 
postanowił opuścić Prusy. W 1852 r. pojechał do Rzymu. Zwrócił się 
teraz do historii starożytnej i średniowiecznej. Już przed wyjazdem  
do Włoch, w 1851 r., opublikował pierwsze swe dzieła z tej dzie­
dziny. We Włoszech przebywał przeszło 20 lat. Powstały tam dalsze 
jego dzieła historyczne, przede wszystkim wielotomowa, stale wzna­
wiana Geschieh te der Stadt Rom im Mittelalter (Historia Rzymu  
w  średniowieczu), 8 tomów 1859— 1872, za którą zaszczycono go 
w 1876 r. tytułem  honorowego obywatela miasta Rzymu. Dzieło to 
jest jednym z największych osiągnięć niemieckiej historiografii n .

Zdobywszy za granicą sławę i uznanie, odwiedził w  1860 r. 
rodzinę w  Wystruci i Królewcu oraz profesora Rosenkranza. Z nie­
wiadomego powodu nie wstąpił jednak do Nidzicy. O podróży 
w strony rodzinne opowiada: „Ludzie są tu wszyscy uprzejmi 
i dobrzy, a ja czuję się bezgranicznie szczęśliwy w rodzinnych 
stronach”.

Podróżował później po Szwajcarii, a także udał się do Mona­
chium, gdzie postanowił się osiedlić. Zamiar ten jednak zrealizował 
znacznie później. Po prześladowaniach politycznych przed wyjaz­
dem do Włoch, obecnie spotkała go kolejna przykrość — umiesz­
czenie Historii Rzymu w  średniowieczu  na indeksie dzieł zakaza­
nych za jasno sformułowane wypowiedzi przeciw państwu kościel­
nemu. W Monachium osiedlił się w 1874 r., wraz z bratem Juliuszem, 
emerytowanym już pułkownikiem oraz przyrodnią siostrą Otylią, 
wdową po doktorze Elgnowskim. Corocznie odwiedzał Rzym. 
Umarł w  Monachium 1 maja 1891 r. Zwłoki spopielono w Weimarze, 
a urnę z prochami przechował jego przyjaciel von Werthern 
w Beichlingen w  Saksonii12.

Ferdynand Gregorowiusz był człowiekiem o niezwykle prawym  
charakterze i szerokim światopoglądzie. Będąc w 1888 r. w  Rzymie 
wypowiedział: „Historia uczy, że wojna nie jest konieczną do w y­
wyższenia człowieka. Jeżeli wojen nie zdołają wyplenić ani religia,

10 F . G r e g o r o v i u s ,  op. cit., s. 177; T. P i e t r y k o w s k i ,  F erd yn a n d  
G regorovius, za p o m n ia n y  p rzy ja c ie l P o laków , K sięga  P a m ią tk o w a  A k ad em ic ­
k iego K oła  P om orsk iego  p rzy  U n iw ersy tec ie  P o znańsk im , P oznań  1926, s. 38; 
R . S t o c k e r  t, op. cit., s. 52/332.
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ani mcralność, ani praca, to uczyni to być może nauka, gdyż ona jest 
zdolna stworzyć takie siły  niszczące, że człowiek nie będzie mógł 
im się oprzeć, a zatem nie będzie się mógł nimi posługiwać” 13. Jako 
w ybitny historyk otrzymał w iele odznaczeń. We Włoszech poza 
wspomnianym tytułem  honorowego obywatela Rzymu, nadano mu 
honorowe członkowstwo wielu poważnych akademii i stowarzyszeń, 
w Niemczech został członkiem Bawarskiej Akademii Nauk i Kapi­
tuły Orderu Maksymiliana. Mimo tej sław y cechowała Gregorowiu- 
sza duża prostota i skromność. Rodzinne miasto Nidzicę darzył 
zawsze żywym  uczuciem. W testamencie z 28 czerwca 1889 r. zapisał 
swemu miastu cały majątek w celu utworzenia fundacji wycho­
wawczej dla biednych dzieci nazwanej jego imieniem. W zamian 
z i  to zobowiązał miasto do wystawienia na górze zamkowej pomnika 
ojcu Ferdynandowi Tymoteuszowi, za którego przyczyną odbudo­
wano zamek. Po zebraniu odpowiednich funduszów pomnik posta­
wiono w  sierpniu 1912 r. W cokole pomnika złożono sprowadzone do 
rodzinnego miasta urny z prochami Ferdynanda Adolfa i Juliusza 
Gregorowiuszów, upamiętniając to napisami na tablicach umieszczo­
nych na pomniku 14.

FR A N C ISZE K  JE Z IO Ł O W IC Z

FE R D IN A N D  A D O LF G R EG O RO V IU S O F N EIDEN BU RG  
A FR IE N D  O F T H E  PO L ES

S u m m ary

F e rd in a n d  A do lf G rego rov ius  (1821— 1891) descended  from  a  Po lish  fam ily  
nam ed  G rzeg o rzew sk i th a t  se tt led  in  M asu ria  a t  th e  beg inn ing  of th e  16th 
cen tu ry . O ne of h is  a ncesto rs , a dean  a t  Jo h an n isb u rg  (now  Pisz), la tin ize d  
h is  n am e  as i t  w as th e n  cu sto m ary  am o n g st th e  sch o la rs  and  called  h im se lf 
G regorov ius.

F e rd in a n d  A do lf a tte n d ed  schools a t  N e id en b u rg  (now  N idzica) and. 
G u m binnen . H e w as a t  N e id en b u rg  a t  th e  tim e  of th e  Po lish  in su rre c tio n  
o f 1831 w h ich  re so u n d ed  th ro u g to u t E a s t P ru ss ia . In  1838 h e  m a tr ic u la te d  a t 
th e  U n iv e rs ity  of K ró lew iec  (K önigsberg) w h e re  h e  s tu d ie d  theo logy  an d  
ph ilo sophy . A fte r  g ra d u a tin g  he  becam e an a rd e n t su p p o r te r  of th e  P o lish  
cause. D u rin g  th e  1848 re v o lu tio n  h e  backed  up  P o lish  s tru g g le  fo r freedom . 
In 1848 h e  p u b lish ed  a t  K ró lew iec  h is  w o rk  Die Idee  des P o len tu m s. Z w e i 
B ücher P oln ischer L e id en sg esch ich te  (The idea  of P o lishness . Two books of 
Po lish  m arty rd o m ) w h e re  he  dem an d ed  th e  re in s ta te m e n t of a dem ocra tic  
Po lish  s ta te .

H is su p p o rt of Po lish  c la im s re su lte d  in  p o litica l d isg race . In  1852 h e  h ad  
to e m ig ra te  to  Ita ly , w h e re  he  devo ted  h im se lf  to a n c ien t and  m ed iaev a l 
h is to ry . H e p u b lish ed  sev e ra l w orks  on th e se  su b jec ts , am ong  o th e rs  G esch ich te  
der S ta d t R o m  im  M itte la lte r  (H isto ry  of R om e in  th e  M idd le  Ages) th a t  w as 
re p r in te d  m an y  tim es. F o r th is  w o rk  h e  w as  c o n fe rred  h o n o ra ry  c itizen sh ip  
of R om e in  1876.

In  1874 h e  re tu rn e d  to G e rm an y  a n d  se tt le d  a t  M ünich , w h e re  he  died 
in  1891. H e le f t h is  w ho le  e s ta te  to h is  n a tiv e  to w n  of N e id en b u rg  fo r an  
endoved  in s titu tio n  fo r poor ch ild ren .

11 Der G rosse H erder. 1933, Bd. 5, s. 799; J . G r e g o r o v i u s ,  op. cit., s. 158; 
T. P i e t r y k o w s k i ,  op. cit., s. 37; R. S  t  o c k  e  r  t, op. c it., ss. 54/334—63/343. 
63/343.

12 R. S t  o c k e r  t, op. cit., s. 67/347.
13 Ib idem , s. 68/348.
14 G. C o n r a d ,  op. cit., ss. 18— 19; G. C o n r a d ,  Z u r G esch ich te  des O ber­

landes, N e id en b u rg e r Z eitung , 1912.
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